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Fermenty miejskie.
Stronnictwa czy kotsrje?

Jeden u naszych przyjaciół pilnie obserwują­
cy wszystkie fazy miejskiej polityki przesyła 
nam następujące uwagi:

Według wszelkiego prawdopodobieństwa zmie­
ni się wkrótce „głowa miasta*1; przy tej spobno- 
śei będziemy świadkami nowych targów, nowych 
zabiegów i nowych kompromisów. Jak mnie do­
chodzą wieści, będą także próby porozumienia 
prawicy i lewicy, a nawet różne propozycje 
1 kombinacje już się wytworzyły. Prawica ofia­
rowała lewicy godność pierwszego wiceprezyden­
ta, ale lewica zażądała kilka innych posad i na 
tern układy utknęły. W każdym już razie sama 
myśl takiego kompromisu dziwne rznca śaiatło 
na obie grupy Rady miejskiej, 1 nasuwa pytanie, 
które postawiłem na ciele tych uwag.

Stronnictwa polityczne wtedy tylko mają ra­
cję bytu, gdy opierają się na wyraźnych pro­
gramach, a każde dąży do władzy, aby módz 
swój program urzeczywistnić. Otóż warto się za­
stanowić, czy grapy ścierające się w Radzie miej­
skiej, są rzeczywiście przedłożeniem lab odgałę­
zieniem stronnictw politycznych istniejących w 
kraju, — czy mają odpowiednie programy i ha­
sła, i czy usiłują te  swoje doktryny praktycznie 
przeprowadzić. Zdaje się, że na to pytanie śmia­
ło można odpowiedzieć przecząco.

O programach nic nie wiemy, chyba że za 
program uznamy, że prawica chce mieć prezy­
dentem dra Leo, a lewica p. Rottera — że pra­
wica pragnie obsaduić miejskie dygnitarstwa pa­
nami A. i B. — a lewica panami Y. i Z. Tyle 
dotychczas przeniknięto z tajników programowych 
i taki pewnik wynika z owych prób kompromi­
sowych. Ale w takim razie nie są to stronnictwa, 
ale koterje, złączone osobistymi względami 1 in­
teresami jednostek. Nie rozstrząsam, czy to jest 
dobrze, czy źle — może *to nawet lepiej jest, gdy 
antagonizmy polityczne nie mącą spokojnych prac 
samorządu miejskiego — tylko stwierdzam, że u 
nas niema właściwie stronnictw i że z tego punk­
tu widzenia należy oceniać miejską politykę.

Konkluzje stąd wynikające odkładam na pó­
źniej.

W sobotę o godzinie 6 wieczorem odbyło się 
posiedzenie Izby handlowej pod przewodnictwem 
prezesa r. c. Mendelsburga i w obecności dele­
gata namiestnictwa p. Fedorowicza, w sprawie 
budowy gmachu dla Izby. Wnioski komisji w 
kierunku zakupienia domu t. z w. Łysakowskich 
na zbiegu ul. Długiej i Basztowej za Cenę 76.000 
koron, jakoteż zaciągnięcia pożyczki w wysoko­
ści 335.000 koron w Kasie oszczędności miasta 
Krakowa, na celef wybudowania własnego gma­
chu — przyjęto jednogłośnie. Sprawa powyższa 
traktowana jest z ogromnym pośpiechem, wobeć 
okoliczności, że Izba handlowa zajmowany w 
gmachu pocztowym lokal urzędowy, będzie mu­
siała w połowie r. 1905, opuścić.

Dr Benis złożył obszerne sprawozdanie z obrad 
centralnej komisji dla szkolnictwa zawodowego 
przy ministerstwie oświaty. — Zastanawiano się 
przedewszystkiem nad przeniesieniem czasu nauki 
w szkołach przemysłowych uzupełniających z go­
dzin wieczornych na popołudniowe. Reforma ta 
może być ze względu na bardzo niekorzystne 
rezultaty dzisiejszego systemu pożądaną, niemniej 
spotka się ona z wielkim oporem ze strony sfer 
rękodzielniczych.— Bardzo dla Galicji aktualną 
sprawę tworzenia kursów dla przemysłu koszy­
karskiego podniósł sprawozdawca wspólnie z p. 
Tambosim.

Z szeregu dalszych spraw wymieniamy kwe- 
stj§ aktywowania kursu budowy łodzi kanało­

wych przy krakowskiej szkole przemysłowej, bę­
dącą na czasie wobec uśmierzonej budowy dróg 
wodnych, dalej projektowaną przez ministerstwo 
zasadniczą umianę w organizacji szkól zawodo­
wych. Kilkoletni czas trwania nauki, oraz zbyt 
szeroko zakrojony plan wykształcenia ogólnego, 
ma być zastąpiony przez czysto zawodo we, tylko 
kilka miesięcy trwające knrsa.

W dalszym ciąga obrad postanowiono nie 
przychylić się do żądania ministerstwa wojny, 
aby Izba podawała ceny skór na obawie woj­
skowe. Wreszcie załatwiono szereg drobniejszych 
spraw przemysłowych (lyspenzy od dowodu u- 
zdolnienia, zażalenia stowarzyszeń przemysło­
wych, i t. p.)

Z TEATRU.
Teatr miejski.

„Kupiec W enecki11 Szekspira.
„Kupiec Wenecki® je3t właściwie wesołym 

melodramatem, w którym.tylko główna postać, 
kreślona brutalnymi ale genjalnyml rysami, do­
rasta do zwykłych rozmiarów szekspirowskich 
postaci. Poza tern konflikt, na którym opiera się 
sztuka mało prawdopodobny nawet na krwawe 
czasy renesansu, nie podnieca wcale wyobraź ji 
dzisiejszej, znacznie chłodniejszej i sceptyezniej- 
szej publiczności. Natomiast urozmaicony jest 
dramat kilku pięknem! miłosneml scenami, w któ­
rych, jak zawsze u Szekspira, przebija się szcze­
ra namiętność i głębokie uczucie.

W scenicznej adaptacji niknie prawie zupeł­
nie główne założenie, oparte na kontraście po­
między kupiecką etyką chrześcijanina i żyda. — 
Zacny Antonio umienia się w bladą i mało zaj­
mującą figurę, a całość rozpada się na kilka e- 
pizodów, nie dość organicznie ze sobą połączo­
nych. Mamy zatem epizod Antonia i Schyloka, 
Jesyki i Lorenza, Antonia i Porcji, nte zapomi­
nając o naiwnych, ale zabawnych przekomarza­
niach obn Gobów; zresztą Szekspir tak ściśle 
trzymał się układu nowelli, która mu dostarczy­
ła wątku do „Kupca Weneckiego®, że i *  ory­
ginale owe epizody zaznaczają się bardzo wyra­
źnie.

„Kupca® wystawiono w sobotę z wyjątkową 
starannością, ubrano go w nowe. po części bar­
dzo piękne i stylowe kostjnmy i postarano się 
nawet o jedną nową malowniczą dekorację z k a ­
nałem, mostem i zgrabnym, pałacykiem wene­
ckim.

Na tle tego wdzięcznego obraza, rozegrała 
się żywa scena ubiorowa, w której młodzi man- 
doliniści odegrali i odśpiewali na cześć nadobnej 
Jesyki — Sulimy, oryginalną serenadę p. Bursy. 
Gondole, śpiewy, kolorowe latarki, wesołe ma­
ski, mandoliny, gwarne pochody, wszystko to 
złącuyło się w barwną mozajkę, dającą chwilo­
we złudzenie uroków „królowej Adryjatyku*.

Rola Szyloka jest jedną z najlepszych krea 
cyj p. Kotarbińskiego. Od doskonałej charakte­
ryzacji i bardzo stylowego stroju, aż do ruchów 
pozbawionych wszelkiej przesady a wybornie do­
strojonych do treści djalogu, wszystko było tra ­
fnie obmyślane i artystycznie wykonane. Kapi­
talna scena pomiędzy Szylokiem a Tubalem, kie­
dy starym lichwiarzem miotają naprzemiany bo­
leść z powodu utraty córki i kosztowności i roz­
koszna nadzieja zemsty nad znienawidzonym chrze­
ścijaninem, była odegrana doskonale i wywołała 
silne wrażenie. Nic też dziwnego, że solćntzan- 
ta-artystę, oklaskiwano bardzo serdecznie, a z or­
kiestry podano mu cały ogród kwiatów i wień­
ców.

Porcją była p. Rutkowska, która w tę rolę 
niezbyt efektowną, włożyła widocznie dużo inte­
ligentnej pracy i odegrała ją  szlachetniej i wy­
twornie. Obie suknie, w których p. R. występo­
wała robione wediug współczesnych portretów 
Giovanniego Bellint, były wspaniałe ii stylowe.

Inne mniejsze role odegrali wcale dobrze pp.

Sobiesław, Andruszewski, Broniez, Leszczyński, 
Zelwerowicz, Walewski, Strycharski, Bońezal i 
Frączkowski, tudzież panie Ordonówna i Su­
lima.

K R O N I K A .
NadzwyczajRB walne zgromadzenie kasy aptekar­

skiej odbyło się wczoraj na Małym Rynka 1. 2, o go- 
dz nie trzeciej popołudnia w  towarzystwie „U iitas“. 
Po odczytania protokołu z poprzedniego zgromadze­
nia i  sprawozdania z czynności zarządu i obrotu faz  
duszów wybrano na delegata do kasy chorych ze 
atrony pracodawców do wydziału: K. W iśiiew stiego , 
aptekarza, i  p. Matulę D/onizego z Podgórza, do ko­
misji rewizyjnej p. Alf. Weissa, aptekarza z Bochni.

W końca nastąpił wybór nowego wydziału do 
stowarzyszen‘a aptekarskiego „U iitas“. Wybrani zo 
stali: prezesem A lt. Śmieszek, wiceprezesem H agi 
Mathsam, sekretarzem Wł. Paderewski, skarbnikiem 
Wł. M ętus, członkami wydziału: Stoegar, Szymano­
wie!, komisarzami rewizyjnymi: Studziński i Both.

W koóeu p. Grabowski jako nowy właściciel apte­
ki musiał ustąpić z godności członka zwyczajnego i  
został wybrany nadzwyczajnym, przyczem dla Towa­
rzystwa przeznaczył w podarunku dwie książ >ozki u- 
działowe, na kwotę 300 kor>n,

M-lle Nitcuche, znany wodewil francuski, ode­
grali artyści teatru ludowego w  sobotę i niedzielę, 
na ostatiie występy p. A. Zimajerowej. P. A Zima- 
jerowa, jak zawsze, zbierała liczue oklaski za ode­
granie roli tytułowej. Z kobiet ua szczególniejszą 
wzmiankę zasłaga.ie p. Delska, która jako Koryuna 
kostjumem i  grą w zupełności zadowolniła widzów. 
Bardzo dobrym Celestynem był p. Czermański, a w  
rolach epizodycznych szczery śmiech wzbudzali pp. 
Łukawski, Kiciński i Sieniąwski. Rolę majora bez 
zarzutu odegrał p. Konarski, a p. Karliński zebrał 
huczne oklaski w duecie kotów.

Pna Marteus, uczennica pani Ztpolskiej, grała 
rolę przełożonej; debiutautka posiada widocznie talent 
do ról charakterystycznych, ale trema tamowała 
jej grę-

Teatr na obydwóch przedstawieniach był pełay. 
Krakowskie Tow arzystw o techniczne W po­

niedziałek dnia 2 1  maron 1904 r. o godzinie 7 w ie- 
czerem odbędzie się pray ni. Szczepańskiej 1. 9 na 
I izem piętrze posiedzenie Towarzystwa. Ns porządku 
posiedzenia: 1) Olozyt inspektora drt Leonarla Bie- 
ra: „Zaiład do czyszczenia wody kanałowej w sana' 
tor,um zakopańskiemu. 2) Wnioski ezłonków.

Wieczorek t&noczny. W „Sokole11 krakowskim 
w dniu 19 marca b. r. urządził wieczorek taneczny 
p. Karol Kowalski, naucz) ciel szkoły tańców, obcho­
dzący w  tym dniu dwudzi. ctopięoioleoie swego za­
wodu. N s wieczorku tym z ckazji św . Józefa zebrała 
■ię bardzo liczne i  dobrane ton. :zystwo. O godzinie 
9 wieczorem rozpoczęła się zabawa polonezem, do 
którego stanęło 120 par. Naitępnie odtańczono ma­
zura, do którego stanęło 104 pary. Mozart prowa­
dzono w 4 kołach; aranżerowie byli niezmordowani, 
a na szczególniejszą wzmiankę zasłużył p. Kazimierz 
Cholewioz, który jako aranżer jednego a kół, zdobył 
sobie pierwszeństwo. Zabawa przeciągnęła się do go­
dziny 6 rano.

Z. Resursy urzędnicze] W sobotę ubiegłą od­
było się przedstawienie amatorskie w  Resursie urzę­
dniczej. Amatorowie odegrali wesołą komedyjkę p. t. 
„Jeden z nas ożenić się musi*1. Huczne brawa zbie­
rała pni Pawlikowska, a w  rolach] komicznych p. p. 
Otto i  Thieberg, Po przedstawieniu rozpoczęły się  
tańce, aranżowane przez p. Karpińskiego, urzędnika 
koleji państwowych.

W tymże samym towarzystwie odbyło się w  pią­
tek ukonstytuowanie własnego chóru, przyczem ma 
prezesa wybrano p. Peterecha, zastępcą tegoż p. W ł. 
Bukowskiego, dyrygentem p. Łuszozkiewicza, gospo­
darzem p. Peselea, sekretarzem p. dra Hausera.

O wacja. Wczoraj w teatrze ludowym na oitatnim  
występie p. Ad. Zimajer, urządzono znakomitej w<r- 
dewilistoe owację, przyczem otrzymała ona wieniec 
laurowy « napisem: „Niezrównanej Zimajerce —  Ar­
tyści teatru Indowego11, tudzież kosz i  bnkiet z kwia­
tami od pnbliczności.



2 dnia 21 marca. „ G ł o s  N A R O D U ' Nr 81
Mi soblitę. odbjł się śinb dra W aerzjóoa Kę- 

dziria b. asyttenta prof. dra Eorcłjóskiego, z pana 
Aleksnndrą Bośoiszesrską w  koćcide 0 0 . Kariuelitóir 
aa Piaeku.

E x p o z y t i r t  kr& j. B iu ra  m e lis rH y Jn e g o  w Łr«-
kcwie urzęduje w  donn pizy M tljm  Rynku 1. 1 II 

piętro.
-Ognisko", stowarzyszenie dmkarry i  litografów, 

urządnlo atrcraj wieczorem pnedatawienie amator 
akie, za  ltóre złożyły się m stępujące sztuczki jedno 
•k tcw e: „Inzerat" A. Abrabamowicza, „TJ ciotuni" 

B aiielf a akii-go, „Wesoły sąd" i monolog „Pan Ga- 
d alsi i ma glos". Na szczególną wzmiankę zasłużyła 
pani W. i p. Ch., oraz wesoła gra p. Chclewicza. 
aitjaty teatru Indowego, zianego komika. Komiczne 
potpcuri p. t. „Wesoły sąd" b jły  na ogólne życtr- 
n:e powtórzone.

Posiedzenia majstrów krawieckich wczoraj w  sali 
Brdy miasta nie przyszło do skutku, z powodu bra­
ku kompletu członków i  zostało odłożone na po 
święta.

N agła Ś m ierć. Wozoraj o godzinie wpół do je­
denastej przedpołudniem umarł; nagle niejaka Marja 
Jelonek, lat 40 licząca, żona a róża.

Samobójstwo. Wczoraj o godzinie 5 popołudniu 
zawezwane pogotowie ralnnkowe na ul. Eożego Cia­
ła 1 15, gdzie powiesił się jakiś chałaoiarz, żyd^we 
w is snem mieszkaniu. Nazwisko denata nie znane.

Trup w  piwnicy, w  sobotę o godzinie 2 po 
północ] sawiadtmiono telefonicznie pogotowie ratun­
kowe, iż przy u), św Józef- 1. 33, w  piwnicy znaj­
duje s;c t’up człowieka. Przybyłe na miejsce wypad 
ku pogotowie zastosowało natychmiast sztuczne odde 
cbiwss e, które jednakowoż było bezskuteczne. Spraw­
dzono, że zmarły nazywał się Wincenty Demek, i był 
wyrobnikiem, a jego tajemnicza śmieró dotychczas 
jetzeze nie jest zbadaną. Policja jednak powiadomio­
na o tera, zarządzła natychmiastowe śledztwo sądo­
wo lekarskie.

Połkn ęC:e szczęki. Wczoraj przywieziono do 
Krakowa żoię dra fik  z fji i aptekarza z Wieliczki, 
której kawałek wprawionej szczęki pękł i przez nie­
uwagę dcałał się do kitsni. Odwieziona na klinikę 
cbiiurgiczną, poddała sfę natychmiastowej operacji, 
którą przeprowadzono pomyślnie.

Z ptgotowia ratunkowego. W  sobotę po polu 
dniu dziewięcioletni chłopiec Sdar, syn murarza, 
pizejechany zestał przez nieostrożnooó weźnicy wożem 
ciężarówjm. Soiar doznd głównie zgniecenia klatki 
pieialow ej i życiu jego grozi wielkie niebrzpie- 
czeó iU o . Telefinicznie zawiidcmione o t;m  wypadku 
pegetowie ratunkowe po założeniu pierwszego opa­

trunku, odwiozło obłopaka do' kliniki ohiiurgiarnej.

Repertuar toatru laaewefO.
W e wtorek 23 m arca: .Szukajcie dzieeka", wodewil 

w 4 aktaih Zygmunta Przybylskiego (po th . drugi).

P o w s ze c h a e  w y k ła d y  ualw e rsyte o K ie .
(W dnie powszednie o godz. 7, w niedzielę i święta o 
god. i* wieczór I  *ie stale sale wykładowe: sala nr <9 
im. Kopernika w „Collegium no\nm “, l i p .  i anla 1 wyż­

szej szkoły realnej przy nl. Studenckiej).
W poniedziałek 21 marca: Dr Franciszek B njal • „0- 

becny stan lndności wiejskiej w Galicji rachcdniej", 1 wy­
kład (Coileginm nownm).

Wojna.
Z Mandżurji.

Petersburg 21 marca. Korespor dent rosyj­
skiej ajeneji teł. donosi z Lian-jang z wczoraj: 
Rcdiiny obcofcrijoweów opuściły lnkan; pozo­
stało tam tylko kilka kupców zagranicznych. — 
Wojska chińskie cofnęły się na zachód od rzeki 
Liau-ho.

Jenerał Liniewie: wydał rozkaz dzienny do 
wojsk mandżuryjskieb z poleceniem, by się za­
chowywały jak najprzyjaźniej wobec ludności 
chińskiej i robiły u niej ztknpy tylko za gotów­
kę. Bozkaz len podziałał na ludność nader uspo­
kajająco. Zakupna żywności etc. a lndności chiń­
skiej odbywają się bez trudności.

Z Dalnego i Portu Artura.
Niucrwang 21 matea. (B. Bentera). Rosyjskie 

władze zawiadomiły, że odtąd nie wolno prze­
syłać wiadomości konsularnych z Dalnego i Por­
ta Artura. Ludność zawiadomiono, że nie wolno 
wychodzić po ra mary miasta.

Otwarcie parlamentu japońskiego.
Tokio 21 marea. (B. Rot tera). Mikadc otwo­

rzył wczoraj nadzwyczajną sesję parlambntn 
przemową, w której podniósł, że dobre stosnnki 
z mocarstwami związanemi traktatem, są coraz 
bardziej serdeczne. Bząd prowadził z Bosją ro­
kowania, ale musiał je przerwać z pnwoan bra­
ku szczerości n Bosji wskntek czego Japonja mu­
siała oddać rozstrzygnięeielosó w wojnie. Mikado 
apelował do poddanych, aby wspóln e starali się 
o zwiększenie sławy państwa i prosił parlament
0 uchwalenie programu finansowego rządu.

Odznaczenie margrabiego Ito.
Londyn 21 marea. (Teł. wł.) Cesarz koreań­

ski nadał margrabiemu Ito najwyższy order, ja­
kim w Korei można odznaczyć cudzo ziem ea.

Japończycy na Syberji.
Waszyngton 21 nmrea. (B. Bentera). Na pro­

śbę posła japońskiego rząd poiecil: swemn amba­
sadorowi w Petersburgu, by prosił rząd rosyj ■ 
ski o ułatwienie Japończykom, zamieszkałym w 
Syberji, dostania się do Berlina, gdzie ząjmie się 
nimi tamtejszy poseł japoński.J 

L Rosyjska eskadra n i m or u Sródziemnent.
Kand/a 21 marca. Bmro Bentera. Ros. krą­

żownik „Anrora“j i pancernik „psłabja* wraz 
z trzema łodziami torpedjwemi odpłynęły stąd 
w niewiadomym kiernuku.

Gospodarka rosyjska w  Suezle.
Londyn 21 marca, (Teł. wł.) Dzienniki an­

gielskie coraz gwałtowniej omawiają fakt, że 
okręty wojenne rosyjskie obrały sobie Snee za 
podstawę operacyjną do ścigania kontrabandy
1 czyhają tam na statki handiowe, płynące do 
Azji. Marynarka handlowa nonosi z tego powo­
da straty na □zasie, gdyż Rosjanie zatrzymują 
i rewidują każdy okręt, płynący pod flagą an­
gielską, norwegską 1 szwedską.

W Kronsztadzie.
Paryż 21 marca. (Tel. wł.) Tutejsze wydanie 

„New York Herald® donosi, że w Kronsztadzie 
będzie lada dzień ogłoszony wzmocniony stan 
obrony.

Brak wieści.
Londyn 21 marca. (Tel. .wł.) Tntejsze dzien­

niki skarżą się, że z pola bitwy dochodzą coraz 
rzadsze wiadomości.

Poselstwo japońskie zapytane o przyczyny, 
oświadczyło, że od dwóch dni nie otrzymało ża­
dnych depesz. -i

Tfn brak wieści pozwala przypuszczać, że 
Japończycy przygotowują w operacjach jakąś 
niespodziankę i dlatego ostrzej wykonują cenzu­
rę depesz.

W ysyłka armat do Japonji/^g
Lipsk 21 marea. (Tel. wł.) Ż Essen donoszą, 

że w sobotę odeszło stamtąd 18 wielkich dział 
Kruppa, namówionych przez rząd japoński. Wy­
słano je do Japonji przez Amerykę, aby je za­
bezpieczyć przed napaścią okrętów rosyjskich.

t e l e g r a m y !
Straszne morderstwo.

Wiedeń 21 marca. (Tel. wł.) Dzisiejszej nocy 
przy ulicy Brnnnengasse spełnioną została stra­
szna zbrodnia. Mianowicie ofiarą mordu padło 
dwoje osób: rzeźnik S w a b o s c h  i jego żona 
Elżbieta, a 19-letni terminator rzeźnieki i słu­
żąca (lat 25) są ciężko ranni. Podejrzenie o mor­
derstwo pada na siostrzeńca Swaboseba, który 
był czeladnikiem u tegoż. Zbrodni dokonał on 
nożem rzeźnickim, a po spełnieniu tejże sam so­
bie żyda odebrał.

Rocznica śmierci Kossutha.
Budapeszt 21 marea. (Te), wł.). Wczorajszy 

obchód] 10-i,ej rocznicy śmierci Ludwika Kossu­
tha, odbył się spokojnie i bez demonstacji. Mia­
nowicie rząd, w celn zapobieżenia ewentualnym 
demonstracjom, wezwał do przyuzdubienia wszy­
stkich gmachów w  czarne dagi i sam dał przy­
kład tego, zawieszając — po raz pierwszy od 
śmierci Kossntha — na bndynkuah rządowych 
żałobne sztandary.

Tylko aomy cesarskie i arcyksiążąt nie były 
przyozdobione. Obsadziła je jednak silnie polięia, 
dla ochrony przed ewentnalnem wybijaniem szyb, 
jak to miało miejsce w latach ubiegłych.

Uroczystość miała jednak przebieg zupełnie 
spokojny. Przed południem odbyło się nabożeń­
stwo w  kościele kalwińskim, poczem kilkutysię­
czny pochód rnszył przez miasto z wieńcami, 
które złożono na grobie Kossntha.

Bankiet tradycyjny, urządzany zawsze w la­
tach abięgłyeh, nie odbył się tą razą z tego 
powoda, że syn Kossntha jest obecnie chorym.

Wypadki kolejowe.
Wiedeń 21 marca. Wczoraj w  nocy koło sta­

cji : Czeski Bród, wskntek przesuwania się, wy­
koleił się poc.ąg, przyczem nastąpiło kilkngo- 
dzinne opóźnienie. 7  ludzi nikt nie odniósł kon­
tuzji.

P aryż 21 marca. Wczorąj o godz. Vz do 3 
popołudnia nastąpiło w pociągu kolei metropoli­
talnej na stacji Etoile krótkie spięcie. Wśród 
pndrfżnyeh nastąpiła panika. Wszyscy rzucili się 
kn wyjściom ,-W tłumie cztery osoby doznało Kon 
tnzji.

Wrzenie na Bałkanie.
Konstantynopol 21 marea. Sygnalizowaną o- 

negdaj odpowiedź ambasadorów Anstrc-Węgier 
i Rosji doręcLono wczoraj Porcie. Opór Tnrcji 
codo przyjęcie uchwał w sprawie reorganizacji 
żandarmerji należy odnieść do rad Yiidizn. Mia­
rodajne czynniki Porty są natomiast skłonne je 
przyjąć, gdyż panuje przekonanie, że opór bę­
dzie bezowocny.

Mam zaszczyt zawiadomić W. Fanie, 
e powróciłam z wakacyj i rozpoczynam 
n r s  n a n J i i  k i r o j n  sy ternem fran- 

.uskim i najświeższym wiedeńskim, po 
nie umiarkowanej. Udzielam również 

domach prywatnych po, e< nczo lnb 
biorowo. Z poważaniem „ F l o r a *  
raków, ul. Podwale L. 13 (obok hotelu 
akowskiego).

A U T r»  Gazeta LosowaS 
p i i u u L u w i i  x i Handlowa. 
Adreo: Adm. „MERKUREGO" 

Kraków, Rynek gi. 5. 
Prenumerata roczna 3 kor. 60 bal.

Bezpłatne dodatki. 
Rocznik finansowy i kalendarzyk 

bankowy.

. TOMASZKIEWICZ
O PTYK i MECHANIK

al: ów, ul. F loryań sk a  1. 2
(Hotel Drezdeński)

oleca swój skład wyrobów  
optycznych.
C"

szełkie z mówienia na ski a, komoi- 
wane podług przepisów P. Okulis ów, 

wykonnjs j łk  najdokładniej, 
zmówienia oraz reperacye, wchodzące 

zakres oj tyki, uskutecznia się w kró­
tkim czasie. — Ceny umiarkowane.

Wyla<

Pierw °2 L krajowa koncesyonowana 
katolicka Fabryka Medalików,
Wydawnictwo obrazków symbolicznych, 
własnego pomysłu i nakładu — oraz 
sprzedaż d e w o c y jn y c h  przedmiotów 
pod irra i : „Emanuel od św. Józefa" 
Kraków, ul. św. Krzyża L. 13.

Pracownia kapeluszy aamskich
H . Ł O P A T K IE Y fIC Z

poleca na sezon w i o s e n n y  i l e t n i  
kapelusze gotowe, również ubiera ta ­
kowe po ““nach umiarkowanych. Ulica 

św. Tomasza L. 19.

• M a W p i l f i i a i i s y
odtłuszcza,

nadaje połysk, konserwuie kolor.

W i s k i d a  R .  K r a k ó w ,
P lac M aryacki.

A D M I N I S T R A C Y A
Wâ iennikdw i Kamieniołomów Miejskich

pod kierownictwem Magistratu V» Pod­
górzu sprzedaje po przystępnych censch

W APNO  SK A L IST E
odznaczone listem uznania na Wystawie 
budowlanej we Lwowie 1892 r., ora 
wielkim medalem zlutym na Wystawie 
przyrodniczo - lekarskiej w Krakowie 
Z900 roku. Wapno gaszone i Wapno do 
uprawy roli. Również noleca ze swyeh 
Djsaf zwanj ch „Krzemionkami11 i „skałą 
Twardowskiego" Kamień budowlany, bru­
kowy I Szuter. Z "m ówienia przyjmuje 
Kt sa miejska w Pcdgórzu, Ttleton Ńr. 
161 i Zarząd wapienników w Podgórzu. 

Telefon Nr. 162.

►/ nadchodzącym sezonem mam zaszczyt 
^  zawiadomić Szau. P. T. Puoliczność, 
iż tadeszły ml ju i sezonowe towary 
tak krajowe jakoteż i zagraniczne w 
najlepszych gatunkach, tudzież że pa- 
dejmuje się wykonania wszelkich robót 
wcnodzącyih w zakres krawiectwa we 
dług najnowszych żnrnali i po naj­
przystępniejszych cenach.

L e o n a r d  M a j e r a n
Kraków, ul. Floryańska Nr. 4 4 ,1. ptr.

P a r y s k i
| M aeraz yn  M ó d  i
|  K A R O L IN Y  1

!  Z A W M D S Z ip j
krakńw Grodzka 69

{poleca po umiarkowanych cenach i

WIELKI WTBĆR KJPELUSZY
oraz g o t o w e  k a p e l n o w e  

S  ż a ł o b n e -  !

Błaga o litość
itarusraA 84 lat licząca wdowa po »•> 
taranie z reku 1881, mające, przy sobio 
aioi eczalnie ckorą a  rk | o wspomo' 

lenie jakimkolwiek datkiem.
Łaskawe datki na ten asl przyjmuje 
Administracja „Głosu Narodu" Kraków 

ulica św. Krzyża Ni. 7. 3170

Zakład św. Juzefa
dla osieroconych chłopców

Kraków, ul. Karmelicka L. 66 
poieca ną sezon wiosenny n a s i o n a  
warzywne, h ł ę c z e ,  c e b u l k i  i 
n a s i o n a  kw iatow e: g a d E i O n k i  
kwiatowe i warŁywne, s z c z e p y  i 
k r i e w y  owocowe, r ó ż e  wywko 

i niskopienne
W ielki wybór roślin  don icz­

kow ych etc.
C e n n i k  na żądanie p r z e s y ł a m y  

o p ł a t n i e .  )33u 3 O

Stanisław M
K R A W I E C

Kraków, ul. Grodzka L . 46 
wykonuje strikte

podług ostatnieh żnrnali wiedeń­
skich i angielskich:

D la Fanów  wszelkie garnitury 
i peleryny do spaceru, sportn, tu­
rystów i turystek — dio Pań  
kostynmy spaceiowe i wszelkie o- 
krycia, angielskie żakiety modne 

itp., co moda i sezon przynosi.

NAJWIĘKSZY ZAKŁAD POGRZEBOWY|
JANA WOLNEGO

(tuż przy 
L. 6

Główny skład i fabryka trumien przy ulicy św. Tomasza L. 4 
placu Szczepańskim) Telefon Nr. 331, Filia ul. Kopernika 

Zakład urządza pogrzeby dla wszystkiej stanów, załatwia sam wszystkie 
formalności, uchylając pozostałej rodzinie wsze^ich trudów. Również 

podejmuje się przewozu zwłok do wszystkich krajów Europy.
Na żądanie spłata w ratach m iesięcznych, 

Posiadając własne K A T A K U M B Y ,  odstępuję miejsca pojedyipze na 
wieczno czasy, lub przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechowania. 

UWAGA.  Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają się, iż 
mają -własny wyrób trumien, co jest niezgodne z prawdą, gdyż żaden 
z nich nie ma fachowego uzdolnienia! a tem samem i trumien mu 
wyrabiać nie wolno, a tylko ja  jako majster stolarski prawo to mair 

i faktycznie trumny wyrabiam.

R e d a k to r  odpot.1 ® d*laln| s D r . A n to n i B e a u p r i .
Papier st fabryk?. 'S.rae‘ Fiałkowskich w Bielsk®

InkaraS W Korneckiego w Krakowie.


